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P O Z N A Ń S K I E G  O.
N akładem  D rukarn i N ad w o rn ey  W , Dekera i Spółki, — R edak to r: Assessor Raabski,

76*  — W S o b o t ę  d n i a  23, W r z e ś n i a  1826.

Wiadomości kraiowe. Wiadomości zagraniczne.

Z  B e r l i n a  dnia 19. W rz eś n ia .
Jego  Królewiezoska M ość ,  Xiąźę W i l ­

h e l m  Pruski  ( B r a t  N. K r ó l a ) ,  powróc ił  tu 
* -Zamku Fiszbach w Śląsku, »

Jóy Królewiczoeka M ość ,  Xięźna  C a r n -  
r » d g e ,  przybyła tu z Ne u- St re i ic  i zaięła 

P ^ y rządzone  dla n i e y  pokoie w zaniku króle- 
'',skim,

P r z y b y l i :  J  W.  Rzeczywisty T a y n y  Mini-  
?*£r 6tanu i f inansów,  M o t z ,  ze Szczecina;  
rjról. Szwedzki G e n e ra ł - P o ru c zn ik  i Szef  głó- 
: £ e§°  sztabu a r m i i ,, B aron  B j o r n s t j e r n a , 

^ ról, H an n o w e r sk i  T a y n y  Radzca,  nadzwy- 
j*aytiy Pose ł  i pe łn om oeny Minister przy tu- 
*Js*ytn d w o r z e ,  Baron  R e d e u ,  z Drezna .

R  o s s y a. f ^
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 12. W rześn ia ,  

N A Y W Y Ż Ś Z Y  M A N I F E S T  
Z  Boźey łaski My M i k o ł a y  P i e r w s z y ,  

Cesarz i Samodzierzcs wszech Rossyi i t. d. 
W  zasadówem prawie,  wydanein p rz ezN a-  

szego Oyc a ,  Pana  i Cesarza ś. p. Pawła  I. 
w dniu  5,. Kwietnia 1797. oraz w urządzeniu  
tyczącem się rodziny Cesarskiey postanowio­
ne  są stałe zasady względem sukcessyi t ronu,  
i oznaczone  zarazem prawidła na rozmaite 
w tym względzie wydarzyć  się mogące  przy­
padki.  W  tych prawidłach,  między in n em i ,  
zast rzeźonem zostało rządzącemu Cesarzowi,  
us t anowienie ,  na przypadek iego śmierci  a 
małoletności  Następcy t ronu ,  Namiestnika 
państwa i  miauowanie  opieki  dla osoby Ce»a~
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r r a .  G p i e r a i ą c  s ię  n a  tych zasadach i o ży ­
w i e n i  ż y c z e n i e m ,  da n ia  Nasz ey  u k o c h a n e y  
o y c z y z u i e  za raz  p rzy  ws tąp ien iu  n a  t ron,  
p i e rw s z e g o  d o w o d u  N as z ey  troskl iwości  o n ie -  
w z r u s z o n o ś ć  p r a w ,  sp o k o y n o sć  pańs twa  z a ­
b e z p i e c z a j ą c y c h ,  s t a now im y — przy  b ło g o ­
s ł a wieńs twi e  N asz ey  wielce uk o c h a n e y  matki  
i  C e s a r z o w e y  Mary i  F e o d o r o w n y  i za u p r z e -  
d n i e t n  p r z y c h y l e n i e m  s ię  N a s z e g o  wielce 
u k o c h a n e g o  B r a t a , Cesa rz ewic za  i W .  Xiążę-  
ci a K< ms t an te g o  P aw ło w ic z a  •— co n as tę p u i e :  
N a y p r z ó d :  G d y  d n i  życia  N a s z e g o  od  B o ­
g a  zawisły,  na  p rz y p a d e k  więc zeyścia N a s z e ­
g o ,  aż do o z n a c z o n e y  p r a w e m  p e łn o le tn o śc i  
N a s t ę p c y  t r o n u  W .  Ńiążęc ia  A l e x a n d r a  Mi -  
k o ł  a i ewicza ,  po s ta naw ia my N am i es t n ik ie m  
Ce sa r s twa  i n i e r o z d z i e l n e g o  od  t e goż  państwa 
P o l s k i e g o  i W .  Xięs twa  F i n l a n d z k i e g o ,  N a ­
sz eg o  u k o c h a n e g o  Brata W . X i ą ż ą c i a  M i c h a ­
ł a  P a w ł o w i c z a .  P o w t ó r e :  G d yb y  s i ę  
N a y w y ż s z e m u  p o d o b a ł o ,  po N a s z e m  zeyśc iu  
p o w o ł a ć  do  S iebie  także N as z eg o  p i e r w o r o ­
d n e g o  Syna,  N a s t ę p c ę  t r o n u  W .  Xiążę c ia  A l e ­
x a n d r a  M ik o ł a i e w ic z a ,  w  c iągu i ego  tna łole -  
t a o ś c i ,  wstąpi  po n i m  N a s z  nays tar szy syn ,  
i e że l ib y  s i ę  O p a t r zn o śc i  p o d o b a ł o  N as  ty mż e  
o b d a r z y ć ,  s to sownie  do p r z e p i s ó w ,  we  wszy ­
s tkie p raw a  p i e r w o r o d n e g o  , a w t y m,  iak w 
p o p r z e d n i c z y m  p r z y p a d k u ,  b ęd z i e  N a m i e ­
s t n i k ie m  pańs twa  N a s z  u k o ch a n y  b r a t ,  W .  X .  
NX i c h a ł  P a w ł o w i c z .  P  o t r z e c i e ;
G d y b y ś m y ,  w e d łu g  op i sa n y ch  zwy ż  s to su n­
k ów  po  N as z ey  i N a s z e g o  ma ło le tn ie g o  N a ­
s t ęp cy  t r o n u  ś m i e r c i ,  n iezos tawi l i  d ru g ie g o  
sy n a ,  a Nasza  wielce u k o ch a na  Małżonka ,  C e s a ­
r z o w a  A le x a n d r a  F e o d o r o w n a ,  p rzy  nad z i e i  
s i ę  z n a y d o w a ł a , wówczas  aż do  ro związan ia  
J ć y  Cesa rskiey Mci ,  N as z  u k o ch a ny  brat ,  W .  
X i ą ź ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z  b ęd z ie  N am ie -  
smi k ie in  państwa.  G d y b y  zaś B ó g  o b d a r z y ł  
C e s a r z o w ą  przy z l eż en iu  s y n e m ,  wtedy  n o ­
w o n a r o d z o n y ,  s to sownie  do  p rze p i s ów ,  wstą­
p i  w p rawa  Cesa rza  dz i e d z ic z n e g o  i aż do  J e ­
go  p e ł n o le t n o ś c i ,  N a s z  wielce uko ch a ny  brat,  
W. X i ą i ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  pozo s t an i e  
N a m i e s t n ik ie m  pań s t wa ;  i eźe l i  zaś p r zy i dz ie  
n a  świat  Xię£niczka,  po ó w cz as ,  s to so wni e  do  
p r ze p i só w  p r a w n y c h ,  N a s z  u k o c h a n y  brat,  
W. N i ą ż ę  M i c h a ł  P a w ł o w i c z ,  wstąp i  w

prawa  d z ie d z ic z n eg o  Cesa rza .  —  P o c z w a r *  
t e :  W e  wszys tkich,  po w yź sz em i  t r zema  p u n ­
ktami  o z n a c z o n y c h  p r z y p a d k a c h , op ieka n a d  
wszys tkiemi  N as z em i  dz i eć m i ,  aż do każdego 
z tychże p e ł n o le t n o ś c i ,  s łuży z moc y  us tawy 
z dn ia  5. Kwie tn ia  1797- i u r zą d ze n i a  tyc zą ­
c e g o  się  r o d z i n y  C es a r s k ie y ,  N a sz e y  ukocha-  
n e y  M a ł ż o n c e ,  N.  Ce sa r zo we y  A l e x a n -  
d  r z e F  e o d o r o  w n i e.  —  Pos t ana wia ją c  te 
p raw id ła  iako skulek i u z u p e ł n i e n i e  us t a ws uk -  
cessyi  t ro nu  i p r zyp ad ków  mało łe tno śc i  w Ge- 
sarskiey  r o dz in i e  d o ty c zą cy c h ,  b ła gam y K r ó ­
la K r ó l ó w ,  aże by  J e g o  w sz e chr nn cna  i prze* 
nay łaskawsza prawica st rzegła n i e p r z e r w a n i e  
N a s z e g o  do tn u  Cesar skiego  i Naszey  u k oc h a­
n e y  oyc zyzny .

JDan w P e te r s b u r g u  dn ia  28- S tycznia roku  
n a r o d z e n i a  Zb awi c i e l a  j i8 26 go ,  a p a n o w a n i a  
nas ze go  p ie rwszego .

( p od p . )  M i k o ł a y .
W y d r u k o w a n o  w M osk w ie  w d r uk ar n i  

S en a t u  dn ia  2 2 . Si e r p n ia  (3.  W r z e ­
śn ia )  1 8 2 6 .

D n i a  8. ro- b. o d p r aw i ło  s ię  w kościel e ka­
t e d r a l n y m  Matk i  Boskiey  Kazańsk iey  n a b o ­
żeń s two  na p o d z i ę k e w a n ie  B o g u  za szczęśl i ­
we d o p e ł n i e n i e  koronacy i  i świę tego  n a m a ­
szczen ia  N ay ia śn ie y sz y c h  Cesarza i C e sa r z o ­
w ey  A le x a n d r y  F e o d o r o w n y .  L i t u r g ią  od* 
p raw i ł  p r z e w i e l e b n y  Nikanor ,  W i k a r y u s z  Pe* 
t e r s b u r g s k i , Bi skup Rewelski .  P o  sk ońc zo-  
n e y  m s z y ,  R e k to r  Pe t e r s bu rg sk i ey  aka dem i i  
d u c h o w n e y ,  A r c h i m a n d r y t a  J a n ,  p o w ie d z ia ł  
s to s o w n ą  do  tey u roczystośc i  m o w ą  z  te i -  
tu z modl i twy  P r o r o k a  K r ó l ew sk ie go ;  J3o ic  
day sąd twóy K rólow i, a sprawiedliwość twoię sy­
now i królewskiemu, ( P s a l m  72. w. 1.) P o  tey 
m o w i e  P rz e w i e l e b n y  N i k a n o r  z G re ck i m  M e ­
t ropo l i t ą  M a k a r y u s z e m  i ca lem d u c h o w i e ń ­
s tw e m  o dp ra w i ł  n a  ko la nac h  m o d l i tw ę  dzięk­
c z y n n ą  do  D a w c y  wsze lak iego  d o b r a ,  P a n a  
P a n ó w .  N a  tern n a bo ż eń s tw ie  z n a y d o w a ł s i ę  
P e te r s b u r g sk i  W .  R z ąd z c a  w o i e n n y  wra* 
z n ay z n ak om i t sz ym i  u r z ę d n ik a m i  i l i czn ćm  
m n ó s t w e m  lueu,  wszyscy o ży w ie n i  ucz uc ie m,  
aże b y  B ó g  raczy ł b łog ie  dla oy cz y zn y  n as ze y  
d n i  naszego sprawiedliwego i wielkiego Cc*
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Mrza i Jego  Nayrfostoynieyszey Małżonki  po­
mnażać i ' panowanie naszego cotylko koro­
nowanego i potężnego Monarchy  swoiem
błogosławieństwem niebiesktem okrywać. 
Podczas wznoszonych życzeń d ługiego życia 
dano 101 ognia z dział twierdzy,  ł o u s z y 
Stkieh kościołach bito w dzwony przez trzy 
dni.  Dnia  g. m. b. W .R z ą d z c a  Wojenny■dał  
Obiad dla osób klasa pierwszych.  1 ego w 
czora równie  iak d woch* nast^pnyc i 
przepysznie  było oświecone ,  a P ° S ° d a .* "  "
nowicie pierwszego d n ia ,  była c ic ia p -y 
i e m n a , lubo w poranku dnia tegoż chmury 
grzrnotowe wzniósłszy s ięod połnoc . io-wscbo-  
dniey strony deszcz i grad z siebie wydały;  
wśród błyskawic i grzmotu  zdawało nam  się 
słyszeć r o z l e g a m y  się zdała grom dział. 1 od- 
czas rozpoczęcia modło w ustąpiła tala, a przy- 
łernny dzień ciepły zaiaśniał.  — l a k z e  w ko­
ściołach c w a n i e  l i  cko-luter&kich i ewamelicko- 
re formowanych  odprawiło się dnia lO. rn .  b. 
nabożeństwo z powodu koronacyi  NN.  Cesar­
stwa przy mowach i kazaniach z, textow prze­
pisanych.  Prócz śpiewania pochwalnego  hi- 
innu ambroźyańskiego,  przy towarzyszeniu 
puzonów i ko. łow,  w niektórych kościo­
łach dobrane  chory z artystów . p rzy iacmłmu-  
ssyki wykonały nadto zastosowane do tey u r o ­
czystości łub wyraźnie na ten dz ień u łożone  
śpiewy. 'V głębokiern rozczuleniu przys łu­
chiwały się zbory słowu ewan i t l i i ,  wskazuią- 

ernu tak żywo i silnie Pomazańca boskiego,cec e r n u  lan. - -----------------  ~
i błagały na, kolanach o przyobiecane  błogo 
sławieństwo dla niego.  — Nap e łn ie n i  takie- 
tni uczuciami nadziei  dła nas tępnego czasu, 
równie iak uczuciami nayszczerszey wdzię­
czności za wszelką łaskę,  którą dotąd Kog  
Okazywał naszemu dworowi  Cesarskiemu i 
b i e r n y m  iego p o d d a n y m ,  obchodzimy , dzi- 
»iay z prerywaną  żalem wesołością d z i e ń  
A l e x a n d r a .  _____  .

D z ien n ik  P e t e r s b u r s k i  zawiera co n a s t ę -  
Puie:  . W i a d o m o ś c i  u d z i e l o n e  naprędce  o
' v p a d n i e n i u  P e r s ó w  na k i l ku  r a z e m  m i e y s c a c h  
* t em i  ro s s y i s k i e y ,  niedozwala .ą  
Czyć C ha r ak t e r u  t ey  z ac z ep k i .  M i a ł a ż b y  ona  
bydź skutkiem zagorzałych n am ó w ,  oti \ -
? a e g o  czasu szerzących się w P e r s y i ,  i Kto u

wielu zapal iły? Czyli też sąsiednie granic 
naszych ludy poszły za tą skłonnością rozboy-  
stwa i łup ieży ,  które ie zawsz’e p o r y w a r  
Ichże  naczelnicy dozwolil i  tych krokow, czy 
też ich wstrzymać nie potrafili? Alb o  nako-  
niec,  maniyż przypisywać ten tak nagły i nie­
sprawiedliwy napad  samemu dworowi per ­
skiemu? Czyli mógłby dwór  perski do tego 
stopnia pogwałcić pokóy i zaręczenie trakta­
tów? mógłżeby powziąć zamiar  woyny z na­
mi równie bez przyczyny iak i bez celu? - 
Takie  nasuwaią się pytania w tein zdarzeniu,  
lecz ich rozwiązać,  rząd ieszcze nie iest w sta­
nie.  W z a ie m n e  korzyści Rossy i i Persy i  za­
pewnione  urnową w Gułi stan ie ;  przyjaciel­
skie stosunki ,  które od chwili zawarcia tego 
aktu iednoczyły oba na ro dy ,  braw wszelfaćy 
ważney przyczyny iakiego n i eporozum ienia ;  
poselstwo włożone  na Genera ła -Majora  Aię-  
c i a  Menźyktfwa,  aby doniós ł  Szachowi o wstą- 
p ieniu na tron J. C. Mośc i ,  i aby wzmocni ł  
i utrwalił  wzaiemne stosunki przyiaźni i d o ­
brego sąsiedztwa; to przyięcie,  iakie go spo­
tkało na ziemi persk iey,  względy oświadcza­
n e  dla n ie go ,  przyiacielskie zapewnienia,  
których nie szczędził  dotychczasowy dziedzic 
korony P e rs y i ;  wszystko zaręczało pokoy,  
wszystko zdawało się wróżyć utwierdzenie i 
trwałość tego pokoiu.  A żeby  dwór teheran-  
ski, na takie poselstwo, odpowiedział  nag łym 
napadem,  ażeby wkrótce po takich zapewnie­
niach z woyną  wystąpi ł ,  bez poprzedmczych  
prze łożeń ,  bez  oświadczenia l e y , nawet be* 
pozo ru ,  któryby ią u n i ewinnia ł ;  lestto okoli­
czność tak szczególna ,  ze rząd cesarski 
b-rłhy iey wcale dowierza ł ,  gdyby m e  o de ­
brał iuż zupe łney  o tem wiadomości  i wiaro- 
godnego dowodu.  I  p rzeto,  podczas gdy 
Genera ł  Je rm oł ow odebra ł  rozkaz bron  bro­
nią odpierać i oczyścić nasze granice z hord,  
które ie p rzebydź  śmiały;  z diug iey strony 
wezwano Szacha o uroczyste zadośćuczynie­
n ie.  Zażądała po n im Rossya n iezwłoczne­
go z łożenia i przykładney kary na owego prze-  
wódzcę,  który pierwszy zgwałcił g ranice,  a to 
w upłynien iu  dni pięciu.  Gdyby zas, pom i­
m o  wszelkiego spodziewania ,  takie zaspoko- 
jenie nie było d o p e łn io n e ,  G ene ra ł  J e r m o ­
łow postąpiłby n a p r z ó d , i  rozpoczą łby  sam
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działać zaczepnie.  Słuszność naszey sprawy 
zaręczyłaby dla ruskiey broni  czuwanie Opa- 
i rzności ;  i pomsta byłaby tak znakomitą,  iak 
wiaro łomn ą i l ekkomyślną  była (obraza.  —  
Publ iczność  będz ie  ciągle uwiadornianą ,  ze 
ścisłą dokładnością,  o wszystkiem, co zaydz ie  
od s t rony gran ic  perskich.“

Z  M o s k w y  dnia  i .  W rześn ia .
D n i a  27. z. rn. następuiący Deputowani  n a ­

szych  muzułmańskich ,  po obu  s t ronach Kau­
kazu położonych  prowinc yy ,  tnieli szczęście 
być  przeds tawionymi N. Cesarzowi :  1) Nay- 
starszy posiedziciel  w Axajewie ,  Major  Xiążę 
Mussa ■ Chasajew. z )  Z  A n d r e i e w s k a , X i ą i ę  
Tszo p an  Mur tasaki tw.  3) Z  małey Kabardei  
Podporu cznik  Xiąźę  Beko wicz Czerkaski.  4) 
Z  Kartagi ,  Porucznik H a m s a  Bek. 5) Posie ­
dziciel  Mechtu l ina ,  A c h m e t • Chan.  6) Syn 
Szachma ty-Tarkowskieg o  , H e i d e r - B e k .  7) 
prowincyi  Szekin,  Kapitan Hadszy-Sadradyn-  
Bek.  8) Z  K u b y ,  Porucznik  I s s a - B e k .  9) 
Z  prowincyi  Sz y rw an,  Karnbai • Bek,  10) 
Z  D e r b e n t u ,  H u s s e y n - B e k .  n )  Z  Tambas- 
sarani ,  Mamet-Bek.  12) Z  Kostakowska, Xią-  
i ę  Czopołow.  13) Z Baky, Kassyn-Bek. 14) 
Z  prowincyi  Akuszyńska ,  syn  naystarszego 
K a d e g o ,  Mussa. 15) Z  wielkiey Kabardei ,  
U s d e n -A n s a ro w .  16) Urzęduiący przy posie- 
dzicielu Mecl i tul ina Usden-Tamachanow.  —  
Pr ó c z  wyżey wymie nio nych  miał  tegoż rana 
Suł tan ś rednicy  ordy kirgiyskiey Sarłon-Czyn- 
gisow szczęście,  być N. Cesarzowi przeds ta ­
wio ny m — Przybyły do Moskwy zorszakiem 
6i»ćoim Namies tnik  części małey ordy Kirgiy­
skiey, Chan  Dźangi r  Bukajew, mia ł  szczęście 
być  przeds tawionym dnia  13.  z. m. N .  Cesa­
rzowi.

Dn ia  28- *• m. N.  Cesarstwo raczyli  zwie­
dzić instytut Katarzyny i Alexandra .  — W  
dniach  29. i 30 odbywały  się w okolicach M o ­
skwy obroty woyskowe wobec  N .  Cesarza i 
Je go  Cesarzewiczoskiey Mci  Cesarzewicza.  
—  D n ia  30. raczyła N.  Cesarzowa A lex andra  
F e o d o r o w n a  przypatrywać się z powozu o b r o ­
tom. —  Dn ia  t. m . b .  N N .  Cesarstwo raczyli  
p rzeprowadzić  się z d o m u  H r a b i n y  Or łów  do 
JYlikołaiewskiego pałacu w Kremlu .  — N.  
Cesarz  i  NN.  Cesarzowe A lexandr a  i Marya

F e o d o r o w n a  i  wszystkie członki  naydostoy* 
n ieyszey rodz iny,  zna ydu ią  się w pożądanym 
stan ie  zdrowia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z W a r s z a w y  dnia 18. Września,

P o d łu g  wyszłego wj,Moskwie dnia 3. m. b. 
rozkazu dz iennego  do woyska polsk iego ,  po­
stąpili na wyższe s topnie :  Genera łowie  dy­
wizyi :  Ro zniecki ,  Dowódzca iazdy,  na  G e ­
nerała  iazdy;  Krasiński ( Izydor ) ,  Do wó dzca  
2gtey dywizyi  piechoty,  na Genera ła  p i e c h o ­
ty 5 H a u k e , Dowódzca  korpusu a r ty l le ry i (i 
in ź e n ie r ó w ,  zastępca ministra woyny,  na Ge­
ne ra ła  a r ty l le ry i ; i H rab ia  Krasiński ( W i n ­
centy) ,  Genera ł -Adju tan t  Je go  Cesarsko-Kró- 
lewskiey M o śc i ,  Dowódzca  korpusu rezer ­
w ow ego ,  na Genera ła iazdy, z zostawieniem 
go przy  dotychczasowych iego obowiązkach.  
—- N a  G e n e r a ł ó w  d y w i z y i .  G e n e r a ł o ­
wie brygady:  Biegański ,  dyrektor kommissa- 
ryatu ub iorczego;  Zołtowski,  Dowódzca  ley  
brygady 2ey dywizyi piechoty,  z p rzeznacze ­
n ie m  na D o w o d z c ę  te y ie  dywizyi ; Kossecki, 
Radca  Sekretarz Stanu; H rabi a  Stefan Gra­
bowski,  Minis te r  Sekretarz S t a n u ; W ey ssen -  
ho ł ł ,  Dowódzca  dywizyi  u łanów;  Rauten-  
s t rauch ,  G ene ra ł  d y ż u r n y ,  i Kl icki ,  D o w ó ­
dzca dywizyi  strzelców konnych.  — N a  G e ­
n e r a ł ó w  b r y g a d y .  Pu łk owni cy:  Kurtyg, 
K o m m e n d a n t  twierdzy Zamośc ia ;  Mycielski ,  
K o m m e n d a n t  korpusu kadetów w Kaliszu;  
Czyżewski,  Dowódzca  2go pułku strzelców 
p ieszych,  z p rzeznaczenie m na  Dowódzcę  
i s zey  brygady 2giey dywizyi piechoty,  i Sie­
mią tkowski ,  pe łn iący obowiązki  Szefa Sztabu 
g łównego.

Z  Gdańska wczoray od eb rane  listy dono- 
szą ,  i e  korzec  .żyta p ła cono  tam iuż no złp# 
28 -

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i  dnia 10. Wrześn ia .

P an  E y n a r d  przysłał  pod dniem 30. Sierpn. 
d o  Komitetu greckiego w Bruxeli  następuiący 
list:  „Spieszę się donieść  W P a n o m  wiado­
mości ,  lakie odebra łem z Grecyi .  P .  Pet rini ,  
którego wys ła łem,  aby towarzyszył  okrętom* 
prowadzącym żywność do Napoli  di  Romania*
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pisał do mnie  z Cer igo pod  dn iem 16. Lipca,
puściwszy się ku rnieyscu przeznaczenia ,  

Znaydował się wśród floty tureckiey o 32cłl źa- 
g lach ,  stoiąeey na wodach Mai na pod  Napoi i  
d i  Malvasia.  Szczęściem, źe go zasłoniła mgła 
gęeta, iź mógł  n iewidziany  wrócić do Cerigo.  
l in ia  16. L ipca  od eb ra ł  P. Pe t r i n i  p rzez  3CI1 
Umyślnych wiadomość od Kol  oko tron i ego, źe 
koniecznie pot rzebnie żywności .  T e n  G e n e ­
rał  odpar ł  był szczęśliwie napad tureckiey flo­
ty przy wybrzeżu Mainy  i zabronił  n ieprzyia-  
®ielowi wystąpić na ląd. Posłał  mu zaraz P.  
Pe t r i n i  żywności  300,000funtów. —  l e g o  sa- 
diego wieczora opuściła eskadra”turecka wody 
Uiamockie i zdawała się p łynąć  ku M o d o n ;  
co Pan u Petrini  ułatwi przesłanie  swo ich  
okrętów d o N a p o l i  di Romania .  Grecka eska­
dra o 140 żaglach była całk iem zgromadzona  
pod H y d r a ;  o Lo rd z ie  Cochrane  nie miano 
ieszcze źadney wiadomości .  Dowiedziawszy 
®ię przed  T2tu dn i am i ,  źe dwa okręty parowe 
dla n iego  pr zeznaczone ,  ieszcze n i e  odeszły 
2 L o n d y n u  dla braku p ie n i ędz y ,  posła łem 
Natychmiast listy o iak nayprędsze  ich wypra­
wienie ,  i zaasygnowałem p ien iędzy;  co i Pa- 
ryzki Komitet  uczynił .  Przeds ięwzię to  wszy­
stkie ś rodki ,  usuwające zwłokę ;  a z listów 
2 L o n d y n u  p isanych  dowiaduię  s ię ,  źe nie  
były bezskuteczne,  i  źe okręty wkrótce będą 

Tamiz ie .1£

Z  R o t t e r d a m u  dnia 5. W r z e ś n ia .
( Z  listu kupieckiego.)

P o d  względem zboża na de r  ważna o tworzy­
ła się epoka ,  zaymuiąc całą uwagę  świata ku­
pieckiego. Już  od czterech tygodni podnos iły 
8i ę c e n y ,  ponieważ  zapasy na targach n i d e r ­
landzkich są bardzo szczupłe ,  a doniesienia  
0 zbiorach żn iw n y c h ,  mianowicie w l r l a n d y i ,  
Szkocyi i Angl i i  n i e b y ł y  pomyślney osnowy.  
Zdaie się o r a z ,  iź w kraiach tych wielki ścisk 
P a n u i e , kiedy n iespodz ian ie ,  w skutku ro z ­
kazu gabine towego z dnia 1, W r z e ś n i a ,  o d  te- 
S°2 dnia począwszy,  porty angielskie otwo-  
*2one  zostały dla do wo zu obcego  owsa za 
°Płatą 2 szył. od kwartera,  a  żyta, bobu i gro-  
^ n ,  za opłatą cła 3 s. 6 p. D ow óz  łych ga­
tunków zboża dozwolony  iest aż do 4°  dni  P° 
Otworzeniu parlamentu, które w dniu 14. L i­

stopada nastąpi ;  chybaby Par la ment  przed  
upłynien ie rn pomien ionego  te rminu  uznał  za 
rzecz do b rą ,  wydać inne  rozporządzenie .  
Uważać na leży ,  iż dowóz ten dozwolony te ­
r a z ,  żadnego  nie ma związku z ową uchwałą  
par l am en tow ą,  upoważnia jącą  JMinisteryura 
do zezwolenia na xvprowadzenie 500,000 kwar- 
terów pszenicy .— Wiadomoś ć  od ozw ol onem  
otwarciu por tów angie lsk ich,  miała nadzwy­
czaj’ny wpływ na nasz wczorayszy targ zboża;  
żyto i owies podskoczyły o 20 Złotych na ła- 
szc ie ,  pszenica o  10 do 15, a ięczmień o 15 
Ził .  —  Rozporządzenie  to angiel sk ie ,  zdaie 
s ię ,  iź było późno wieczór w L o n d y n i e ,  k r ó ­
tko przed odiazdetn poczty,  og ło szone ,  dia 
czego też listy n iewspomina ią:  czyli  wyszło 
dia te go ,  aby zaspokoić chwilową potrzebę,  
lub aby  postawić spiesznie rząd  w możności  
zaopatrzenia się, z iakiegokolwiek bądź powo­
du, w zapasy zboża. J e ż e l i  będzie można  przy­
jąć ostatni p rzypadek,  t edy  t rudno obracho-  
wać ,  iak znacznie ieszcze poyść mogą  w górę 
ceny zboża ,  tetn bardziey,  kiedy po wszy­
stkich niderlandzkich targach ledwie dziś iest 
dziesiąta część zapasów,  które się tam w zwy­
c z a jn y c h  latach znayduią .  (P ows z .  Gazeta.)

N i e m c y .
Z n a d  M e n u  dnia 13. Września .

Uroczystości  jubi leuszowe nada ły bardzo 
żywą  postać miastu Kolonii  w ostatnich czte­
rech  dniach n iedz ie lnych.  W  trzech pier ­
wszych z tychże niedz iel  odprawiały się z po­
jedynczych  kościołów parafialnych,  w porzą ­
dku na godz iny oznaczonym ,  processye do 
kościoła metropoli talnego.  T e  l iczne proces- 
t y e ,  których wszystkie stany były uczestnika­
mi, t rwały od rana aż do wieczora.  Nareszcie 
dnia 10. rn. b. odprawiła się wielka processya 
z  kościoła katedra lnego ,  w przytomnośc i  J W .  
•Arcybiskupa i Kapituły.  Była to nayliczniey- 
sza uroczysta processya,  iakiey kiedy Kolonia 
świadkiem była: zebranych  na ni-ey było prze­
sz ło  dwadzieścia tysięcy ludzi  ze wszech sta­
nów .

Z  M o g u n c y i  dnia 8- W rześnia. 
D nia  wczorayszego nadeszła tu ważna d li  

handlu zboża wiadomość o  otworzeniu por-
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ł ó w  ang ie l sk ich  dla  d o w o z u  zboż a  ob ce g o .  
N i e  wi t lk i e  zapasy zboża w E u r o p i e  i b a r dz o  
m i e r n e  sprzę ty  ż n i w n e  p r awie  w s z ę d z i e ,  a 
m i a n o w i c i e  w p ó łn o c n y c h  ok o l i c ac h ,  każą się  
s n a c z n e g o  p o d w y ż s z e n i a  cen  spo dz iew ać .  
W  Ainszte.rdaro.ie iuź p r ze sz łe go  tygodn ia  
p o d sk o c z y ły  ceny  zboża o 7 do g Z ł o ty c h  na 
i aszc ie ,  t a k ie  na tu teyszym targu poszły w gó-  
trę. M n i e m a ł a ,  i i  tu psz en ic a ,  za którą o b e ­
c n i e  nad  g ó r n y m  R e n e m  płacę  p o  4 Złł .  50 
ł r a y c . , nie  d ług im czas em post4pi do  7 Złł . ,  
c o  dla u c i ś n io n e g o  ro ln ika pocieszaiąey m by­
ło b y  wy pa d k ie m.  —  Ostra p or a ,  która od  dni  
ki lku n as ta ł a ,  każe mieć  ob aw ę  w zg lę d em  
s p e łn i  en ia  s ię  w całey  zu pe łn o śc i  wielkich 
j i a d z i e i ,  k tóre sob ie  z t e g o ro c z n e g o  w ino br a ­
n i a ,  a szcz egó ln i ey  z dob roc i  wina o b ie c y ­
w a n o .  —  Z a  rzecz osobl iwszą godzi  się n a d ­
m i e n i ć ,  i.ż o b e c n ie  w R ot t e rd am ie  s toią  dwa 
ok rę t y  ł a d o w n e  s i a n e m ,  p r z e z n a c z o n y m  
d o  S tanów Z j e d n o c z o n y c h ,  gdz ie  z p o w o d u  
wie lk iey  suszy pasza z u p e ł n i e  chyb i ł a .  ( P . G . )

A  u s 1 t  y a.
Z  W i e  d n i  a dn ia  i r .  W r z eś n ia .

( Z  D os t rzeg .  Aus t ryack  ) 
D o s t r ze g ac z  Trye s ty ńsk i  umieśc i ł  p o d  d. ym, 

$>• m. wyiątek  z d a w n ie y s z e g o  listu z Syry z d. 
27.  L i p c a ;  „ D o w i e d z i a ł e m  s ię  w łaśn ie  o w y ­
z n a n i u  i e d n e g o  may tka ,  któ rego w tu t eyszym 
ang i e l s k im  Wice lconsuJac ie  wzięto do  p ro to ­
kółu.  Z n a y d o w a ł  on  s ię  na kup ieck im statku 
a n g i e l s k i m ,  p ł y n ą c y m  z Gibra l t a ru  do K011- 
i t a n t y n o p o l a  z z n a c z n y m  ła d u n k i e m  r o z m a i ­
ty c h  towarów.  P o m i ę d z y  A n d r o  i Cap d ’O r o  
n a p o t k a ł  go hyd ry ock i  statek i zabra ł  s ię  zaraz  
d o  p r ze g lą da n ia  t amtego.  Skoro  spost rzegl i  
T o z b ó y n i c y ,  że s ię  na  n i rn z n a y d u i ą  r zeczy 
k o s z t o w n e ,  wzięl i  s ię  za raz  do  rabowania .  
K a p i t a n  zaczą ł  s ię  t e m u  op ie ra ć ,  lecz  zamiast  
®dpow ie dz i  o d e b r a ł  w ys t r za ł ,  który go p o ł o ­
ż y ł  t ru pem .  Z a  p r z y k ła d e m  her sz ta  posz l i  
d r u d z y ,  i wkró tce p o w y s t r ze la n o  wszystkich,  
k tó rzy  s i ę  na ang ie l sk im okręc ie  znayd ow al i ,  
w y ią w sz y  d w ó c h ,  którzy umie l i  po  g r e c k u ,  i 
t ym ie zy k i e rn  w irnie Nayświę t szey  P a n n y  l i ­
tości  błagali .  J e d e n  byt  G r e k ,  d r u g r  c u d z o ­
z iem ie c .  K o rs a r z  wzią ł  ich obudwóch.  do 
S p e z z l a ;  zkąd ostatniemu udało s i ę  uciec do 
Syry.«

T e n ż e  D o s t r z e g a c z  za wiera .następujący lisi 
zę  S m y rn y  pod  dnieu.1.5. S ie r p n i a ;  „ R o z e s z ł a  
s i ę t u  w ieść ,  i a k o p y , gdy s ię  . K a p u d a n  Basza 
ukazał  z e s w o ie p i i  ok rętami  w o i e n n e m i  i woy- 
skięsu l ą d o w e m  p o d  Gar lova ( iest  to por t  wy­
s py  Sam os) ,  łłisku-p t a me czn y  z sześciu Pry* 
p rasami  do  n iego wyszl i ,  ma iąc  na szyi  stry­
czki na  znak p o d d a ń s t w a ,  i ze ł zam i  błagal i
0 l i tość,  g o to w y m i  będąc z łożyć haracz  od lat 
p i ęc iu  powstania za leg ły .  W z ią w s zy  ich Ba­
sza w zak ła d ,  miał  s ię  uda ć  do tak n a z w a n e g o  
Sacche  H ia n ą h e ,  pos ławszy wprz ód  do  K o n ­
stanty uopo la  statek Z z a p y t a n i e m ,  czyli  Cesa ra  
p r z y im u ie  p o d d a n i e  się Samio tów i pod  iakie-  
mi w ar un k am i .  T y m c z a s e m  z n a n y  C a n a r i  
w p ad ł  zd w o rn a  pa ląc emi  okrę tami  na floftę tu- 
r ecką  pod G ar lo va ,  usi łuiąc wysat lztć na po­
wie t rze  okręty K a p u d a n * i iego  W i c e a d m i r a ­
ł a ;  ale ci n a u c z e n i  d o ś w i a d c z e n i e m ,  mie l i  
i e d e n  Kanarysa  statek z a to p ić ;  a na  d r ug i ,  
gi lz ie  s i ę  sarn Ganari s  z n a y d o w a ł ,  z b r o y n ą  rę-  
Vą n a p a d ł s z y ,  wysadz ić  na pow ie t rze .  J e ­
d n a k i e  K a n a r e m u ,  z s i e d m i u  towarzyszami ,  
u d a ł o  się. na  szyb k im cz ó łn ie  uc i ec ,  choc iaż 
n ie  bez  usz ko dzen ia .  G rec y  widząc Kapuda-  
na  wra ca iącego  do b igadszik  (na g ran icy  azya-  
tyck iey)  i t am że  wysadza jącego  na ląd woysko,  
rozpuśc i l i  wieść,  że  uc iek ł  z p o d  Samo s  p r z e d  
okr ę ta mi  g r t c k i e m i ,  które s i ę  p o d  Samos w li­
czbie  21 d n i e m  po  rego p r zy by c iu  pokazały ,
1 źe iuź z a p e w n e  w tyin r o k u  ta wyspa  n i e  ma 
s i ę  ęzego  «bawiać .“

D n i a  13;. W r z e ś n i a ,  
D o s t r ze ga c z  Aus tryack i  d on o s i  z K or f u  <J» 

22. S ie rp n ia  m ię d z y  i n n c m i ,  co n a s t ę p u i e i  
„ T u t e y s i  G re cy  i p rzy iac ie l e  G r e k ó w  wyglą-  
da ią  z n ay w ię ks zą  n iec ie rp l iwośc ią  p rę d k ie g o  
zaw i tan ia  L o r d a  C o c h r a n e  z okr ę tami  na A c- 
ch ipe ląg .  T w i e r d z ą  tu p o w s z e c h n i e ,  iż Ge* 
n e r a ł  P o n s o n b y ,  z a s t ę p c a L o r d a  NadkomrniS-  
s a rz a ,  o d e b r a ł  o d s w o i e g o  te ścia ,  ang ie l sk ie ­
go Min i s t r a  osad i marynarki ,  L o r d a  Ba thurst ,  
z l ec en ie ' ,  ażeby  L o r d a  C o c h r a n e  do  tych 
wysp n ie p r z yp u sz c za ł .  — A t e n y  t r zyma 
wciąż w o b l ę ż e n i u  Se ra sk i e r  R e sz y d  M e h r n e d  
B a s z a ,  z k tó r ym  z łączyc s i ę  miał  O r n e r  Ba­
sza N e g r o p o n t u , —  P o d ł u g  wiadom ośc i  z Pre-  
wezy ,  zamyśla  Sp ł t an  M a h m u d  na w et  o p rze­
kszta łcen iu  Btoiących rzeczyw iśc ie  w p o lu  Ał*
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bańc2ykóvv, Epi r o tów  i t. d. w woy6ko regu­
larne.“  i

P o dł ug  umieszczonego w Dostrzegaczu Au- 
Stryackim artykułu z Konstantynopola dnia 
a 5. S ie rp nia ,  zayinuią się tam wciąż z nay- 
'•'iększą czynnością powiększaniem i kształce­
niem nowego woyska. Topd zi  (artyllerzy- 
^ci) dostali nov/y m un d u r  granatowy ; na ofi­
cerskim znayduie  się suto złota. W  stolicy 
ł na prowirtcyach zupe łna panuie  spokoynosc.  
~~ Powie trze morowe coraz bardziey szerzy 
?"*ę w tey stolicy; w ostatnich 14 dniach padło 
ley ofiarę kilka set  Greków,  h r a n k ó w ,  Dr- 
ntian i źy*dów. Przedsięwzięto rozmaite śród 
ki celem zapobieżenia* szerzeniu się zarazy 
•nórowey między nowe m woyskiem, ( T y m  
•Posobern straszne 6łowo K i s t n e t  zaczyna 
tracić swą wartość.) W  chwili odiazdu  po ­
czty z Konstantynopola  rozeszła się tam po- 
Staska,  iż między Persami  i Rossyanatni  
^szczęły się kroki nieprzyiacielskie z powodu 
tednego dystryktu pogranicznego ,  który sobie 
Obydwie st rony przywłaszczają.

P a ń s t w o  O t t o m a ń s k i e .
Z n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e y  dnia 8* 

Wrześn ia .
D o n o s z ą  z T ry es i u  pod dniem 6. m.  b. : 

uPrzez  C.  K. goelet tę Z o f i a ,  która wypły­
nąwszy dnia 7. Sierpnia z Napol i  di Romania ,  
^begday tu zawinę ła ,  dowiaduierny s ię ,  i i  
•Jbrahim Basza w swoim pochodzie w głąb 
■Morei i przeciw Napol i ,  nowych dozna ł  p r ze ­
szkód. Colocot roni  ma stać pod Argos  z 6000 
*udzi, — O  skutku przedsięwzięcia Kapudana 

. B*y przeciw Satnos,  nie wiedziano ieszcze 
*dc z  pewnością.  — Austryacki  A d m ir a ł  Mar- 
§fabia Paulucc i ,  zawiną ł  do Napol i  di Rorna- 
**'*. gdzie z wielką uroczystością przy ięty,  
^c zwa ł  na swóy okręt  admiralski Prymasów,  
*tórym tnocuo zgani ł  wyrządzoną  okrę tom 
^bstryackim obrazę  i ot rzymał  od rządu sutn- 
***$ 5o,ooo Piastrów na  wyuagrodzenie  po dda­
nych austryackich.M

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a  dnia 12. Wrześn ia .

Król  w towarzystwie Xięstwa Ichmość  
u Clfitiostwa, tudzież X ią ięc ia  Bordeaux i Xię-

żniczki Mademoise l le ,  p rzy tomnym b y t  o tię- 
gday goni twom konnym na polu msrsowern.

Poświęcenie  pomnika  wzniesionego s ławne ­
mu  Genera łowi  W endeyskte mu  G h a r e  t t e  
odbyło się dnia 4. m. b.. w miasteczku Leg® 
pod  Nantes  w równie  uroczystym iakrozczu .  
iaiącym sposobie.  Było tam zebranych  prze­
szło to,oco roiał istów, którzy po większey 
części do armii W ende ysk iey  należeli.  Xiąźę 
Riv ie re  odbył  ich przegląd.  Niepołyski  wały 
tam świetne oręże ,  nie pieściły się tam oczy 
widokiem pięknych i i ednoslaynych m u n d u ­
ró w ;  widać tam tylko było grubą kiecę ora­
cza ,  okrągłe kapelusze z tnałtrni  biafetni p ió­
rami , zardzewiałe karabiny i podarte ch o rą ­
gwie.  L e c z  rysy tych , co ie nieśl i ,  odbi iały 
się w czcigodnych rnarszczkach, a głęboki# 
blizny zdobiły ich skronie.  Takim był p r ze ­
gląd p o d L e g e ;  rozrzewniaiącym był  obraz,  
który stawiali Xiąźę Ri v i e r e ,  Genera ł  L a -  
rochejaquel in,  miody  Gharette,  Genera łowie  
Sapin aud ,  l l o u n n o a t ,  St. H u b e r t  i Civrac,  
p rzechodząc się wpośród tych długich szere­
gów okrytych ś ronowem włosem żołnierzy i  
ściskaiąc z se rdecznein unies ien iem towarzy­
szów swoich c ie rp ień  i niebezpieczeństw,  
których w chłopskiey odzieży poznawali .  P o ­
tem nastąpiło poświęcenie po m ni ka ,  po któ- 
rem  Xiążę  Riv ie re  ogłosił  łaski Króla,  iako 
to przeznaczone  dla zasłużonych ordery,  pen- 
sye i inne  wsparcia. Na  zakończenie często­
wano 3000 ludzi  przy 14 stołach (wyobrażają­
cych 14 dywizyy woyska Genera ła  Charette),  
a okrzyki radości wszystkich uczestników tego 
prawdziwie roialisłoskiego święta d ługo  się 
w powietrzu rozlegały.

Xiąźę  San Carlos przybył  tu dnia 9. m. b. 
z  Pe te rsburga ;  n iewiadomo ie szc ze , iak dłu­
go tu zabawi.

Rada  Depar tamentowa Depar tamen tu  pół­
nocnego  po raz trzeci wynurzyła życzenie,  
ażeby publ iczne wychowanie młodzieży po­
wierzyć któreykoiwiekduchowney korporacyi .

Listy z H a v 3 n n a h  donoszą,  iż niektórzy le­
karze doświadczali  tam leczenia żółtey febry 
przez  obkładanie wszystkich części ciała lo­
d e m ,  i źe doświadczenie to naypomyślniey-  
szy miało skutek.

Jedno tuteysze pismo m ów i co  następui*



0 wieku życia naszych ministrów I czasie i cb  
z go n u ,  podług  rachunku opartego na p o d o ­
bieństwie do prawdy: Bi skup hermopol i tań-  
ski ,  który ma &7 lat,  umrze 1834 roku ; Pan  
V i l l e l e ,  58 lat maiący,  umrze 1838; PanCor-  
b ie r e ,  5b lat l i czący,  skończy życ ie  i 839t P-  
F e y r o n n e t ,  maiący lat 5 1 ,  umrze w r, i 8 | 2  ; 
Pan Chabrol ,  l iczący 55 lat,  w 1840; P . L l t r -  
mont  T o n n e r e  , 48  lat maiący,  w 1844 r Pau  
D a m a s ,  45 lat l iczący,  w roku 184th T e  i 
tym p o d o b n e  facecye piszą cod z i enn ie  o  M i ­
nistrach nasze dz i en n ik i ,  którym zabroniono  
wdawać s ię  w pol i tyczne przedmioty.

Oddawna użalali  s ię  przyiaciele sztuk p i ę ­
knych na wyprowadzanie  tak wielu p łodów  
kunsztu d o  A n g l i i ,  Zaczynaią o n e  teraz wy­
chodz ić  i e szcze  n iebezp i ec zn ie ysz ą  drogą.  
Basza Egipski  każe wykupować obrazy n ider ­
landzkie". Dwa p iękne obrazy van der M e u-  
l e u a ,  wystawiające zdobycie  Li l l e  i Cambray  
przez Ludwika  X I V ,  z n a y d u ią s i ę  iuż na dro­
dze  do Cairo.

P o d  wzg lędem przeds ięwz ię tego  przez P er ­
sów na  Rossyą napadu ważną, iest następuiąca  
w ia d o m o ść :  „Bawiący w Konstantynopolu  
P e r s o w ie  wyglądali  z n iec ierpl iwością przy­
bycia gońca z wiadomośc iami  o tern, co się  
d z i e i e  na granicach Georg ii .  Kró l  Persów  
przybył  w ciągu miesiąca Czerwca do  obozu  
pod Oudj an , 10 mil z po łudniowcy  strony o d  
Ta u ri s ,  podczas kiedy X ią żę  Abbas  Mirza  
ciąguął  z swem woyskiem do Nakhtcbiwan po  
nad brzegami Araxes , ,  a Gubernator Ir ew an u  
ku granicy.“

•A n g  ; l  i m 
Z L o n d y n u  dnia 12. Wrześn ia ,

Gazety tuteysze udzielaią nam z opisania  
podróży P P .  Denrnan i Clapperton wewnątrz  
Afr yki ,  l i s tu,  który S z a c h  Bornu , naypotę-  
żn ie ys ze go  państwa w środk,u ow ey  części  
świata,  przesłał  Królowi  A ng ie l sk ie mu  przez  
owych  podróżn ych :  „Bog u  n iec h  będzie
chwała 1 Pokóy i  dzięki  Prorokowi  Boga  
(Mahometowi )! :  Sługa wielkiego  Koga Ma ­
homet  el A m i h n b in  Mahonie te lKanernih ,  T e ­
mu,  który między sobie  równymi  iest wyzszy,
1 którego szanuią podleg l i  i e g o ,  wielkiemu  
Królowi A ng ie l sk ie m u  naprzód N a sz e  po­
zd row ie n i e !  Pó&łowieTwoi ,  którzy całą z i e ­
mię  obieżdźaią,  a b y ,  iak m ó w i ą ,  cu do wn e  
i e y  dzie ła  w id z i e l i ,  przybyl i  do N a s ,  za tem

przyjęl iśmy ich. d obrze ,  wyrządzal iśmy im: 
cześć,  ponieważ dowiedzie l i śmy się,  iż zosta-  
tesz w związku z ^Muzułmanami, i źe  między  
T o b ą  i i ch  Wład zc ami  o d o y c ó w  i dziadów  
przyiażne stosunki istnieią. Miel i śmy wzgląd  
na to dobre po rozumienie  i obchodz i l iśmy  
s i ę  z nimi  według ich zas ług ,  iak dalece  
wszechmocny  B ó g  udz iel i ł  nam do tego zdol ­
ności .  Oznaymi i i  oni  Nam- T w o i e  pozdro­
w ien ie  i , to ,  co T y  w T w o i m  wyrażasz l iście,  
m ia n o w ic ie ,  iż gdybyśmy cokolwiek z łyc h  
rzeczy potrzebowali ,  które s ię  w T w o i m  zn ay-  
duią kraiu,  takowe N a m  gotów iesteś ofiaro­
w a ć ,  za co  Ci wdz ięc zn i  i e s t e śm y ! Tera z  
gdy swóy osiągl i  zamiar,  powraeaią do Cie ­
b i e ,  atoli i e d e n  z n ich  doszed ł  kresu życia  
sw eg o  i umarł.  Jestto ten sam co był  leka­
rz em ( D r .  Oudn ey)  był  to mądry i wyborny  
cz łowiek.  Rajes  Kaliiil Major D en ha m  (przy­
brał to nazwisko w swoich podróżach)  prosił  
Nas o p o z w o l e n i e ,  iżby kupcy,  którzy szuka-  
ią zębów s ło n iow ych ,  pior strusich i innych  
rz ec zy ,  nieznayduiących  s i ę  w kraiu A n g l i ­
kó w,  do nas przybywać mogli .  O d p o w i e '  
dz ie i iśmy m u ,  że  kray N a s z ,  iak sam widział ,  
i mó gł  s ię  prz e ko n a ć , nie  test kraiern dla bo­
gatych podróżnych ,  posiadających wielkie  
skarby;,  l e c z  M y ,  ieźli  niektórzy pomnieys i  
kupcy,  naprzykład 4 lub 5, zechce  tutay przy­
b y ć ,  . n ic  przeciwko temu n i e  marny. T o  
wszys tko,  cośmy p m  przyrzec mogli. .  W i ę ­
ksza l iczba niechay tu, nie  przybywa.  Jeżl i  
naftowo ludzi  z kraiu T w o i e g o  do kraiu na­
sz e g o  posyłać będ z iesz ,  nay lepiey  by łoby ,  
gdy l>yś Rajes Khalhil  z n imi  pr zys ła ł , albo­
wi em  zna  011 kray i i ego mieszka ńcó w,  i stał  
s i ę  iak i e den  z naft. Na pęobn.ey kartce, któ-r 
rą ę i  p r z e s y ła m y , nanętowal iśmy tę małą l i ­
czbę r z e ę z y ,  których nam niedostaie.  N a ­
pisz dp T w o ic h  Konsulów w Tripol is  i w Kai­
rze,  i zaleć im, iż ,  ieżl i  który z naszych sług,  
lub z naszych poddanych  w iakieybądź okol i ­
cz nośc i  na lądzie lub pioęzu uda s ię  do  nicli ,  
niechay  m u  dodaią pomoc y  i stósuią s ię  do  
i eg o  żądania.  _ Pokó y  n iec h  będzie  z  To b ą!  
—  Pisano wieczo rem  w Spbotę w połowią  
miesiąca Dulhędsz ija ,w roku i2 3 6  IJedsziry-  
Za p ie cz ę t ow an o :  N ie c h  s ię  dz ie i e  wola: B o ­
ża.  W  Bo g u  pokłada zaufanie i e g o  n iew ol ­
nik Mah om et  e i  A m i h h b i n  M a h o m et  el  Ka-  
n e m ih . 44

CDodatek.)
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
(Z  dnia 23. W rześnia 1826.)

A n g l i a .  ^

Z  L o n d y n u  dnia 1 2 . Wrześn i a .
W  niedzielę ziechał  Hrabia  L iv e rp o o l  do 

tniasta, tnial czynności  z P a n e m  Cann ing  
V urzędz ie  zagran icznym,  wyprawi! potem 
Posłańca do Króla Jinci  do W i n d s o r  i powró­
cił z po łudnia do Cotnbewood.

Wczoray  nadeszły do urzędu  zagraniczne- 
go depesze  od Pana Latnb  z Madrytu i I -or -  
da Granvi l le  z Paryża do Pana Canning.

Dotnyślaią się, iż Pan  Canning ieszcze -dziś 
" 'yiedzie do Paryża na mies iąc,  dla odwie­
dzenia Lo rd a  Granvi l le .  _ _

Piszą  z Malty na początku S ie rpni a ,  iż Ad-  
Snirał Nea le  opatrzył  się tam w żywność dla 
Całey swey eskadry na 4 miesiące ,  i źe wszy­
stkim okrę tom kupieckim d o L e w a n t ę  konwóy 
ofiarował. Chciał  on  niezwłocznie popłynąć 
do Smyrny i daley do Konstantynopola  (za­
pewne tylko do Dardane l ló w)  i zostawi ł swoią  
familią aż do powrotu  swoiego ,  w Malcie.

Głoszą,  iż n iedawno wyprowadziło się bar ­
dzo wiele ludzi z Chin  do S incapore ,  a ztarn- 
ląd do wysp sąsiednich,  _

D o n i e s i e n i a  z L iverp oo l  wspom inaią  wciąż  
® polepszaiącytn s ię  od byc ie  baw ełny .

F  r a n c y a .
•— Z  P a r y ż a .  — 

yV  małem setninaryum w Clermont ,  ucznio­
wie tegoż instytutu wystawili tego r. na popis 
•zkolny„Syna  marn o t r aw neg o" ,u k ładu  J ezui -  
<y Ducerceau ,  którego pochwałę ieden z tych 
Uczonych piórkosiów otirał potem z a  przed­
miot swey inow y, w ktorey między  in nemi  
powiedziała 3łBez Jezuitów , panowie m o i .

m em asz  ani  re l i g n ,  ani  Króla ,  a n i  szczęśli­
w o ś c i " , i rozgada ł się o uniwersytec ie  F r a n ­
cy i i sposobie udzielania w n im nauk tak n ie ­
przyzwoic ie ,  iż niektórzy należący do niegti  
urzędnicy poczytali  sobie za po win no ść ,  o d ­
dalić się. Nie  zmar twi ł  się tern mówca ,  p ra ­
wił swoie da l ey ,  przeszedł  do pochwały swo­
iego bezpośredniego D yr ekt o ra ,  obecnego 
Biskupa ,  i rzek ł :  „ iż  on uwieńcza swóy wiek 
i czcigodny urząd apostolski p rzywróceniem 
J e z u i t ó w ! "  Jestto ten sam Biskup, pod któ­
rym towarzystxvo J ezu so w e ,  per ju s  et nefa* 
opanowało  znow u kollegium w Bil lom,

Gwiazda donos i  z Konstantynopola  z dn. a?. 
L i p c a :  „ iż  Król.  Szwedzki Pose ł  Hrabia  L « -  
w e n h i e l m ,  odwiedzi ł  Seraskiera Baszę w su-  
rym sera ju ;  że w ubiorze woyskowym przy* 
patrywał się muszt rze woyska,  i źe Seraskier 
długo z n im  rozmawiał  o wszystkich szczegó­
ła c h ,  tyczących s ię  kształcenia i ins t rukcj i  
nowego woyska."

Gwiazda donosi  z Stambułu dnia 29. Lipek-; 
„Biega pogłoska,  i i  między  Rossyanami  a  
Persami  woyna  wybuchła , "  — T e n ż e  dziea* 
n ik  zawiera:  „ P e w n a  osoba ,  która dnia 27. 
L ip ca  przybyła do N axos ,  zastała tam tysiąc* 
zb ie g ły ch ,  naywięcey z Kandyi  i M o r e u  
Uz bra ia no  cztery statki woienne .  D n i a  .2$, 
p rzybył  Kanaris,  ran iony  w rękę, gardło  i ł o ­
patkę;  opuścił  był flottę dnia 28-, a Zamyślał  
po opat rzeniu r a n ,  udać się znowu na 
dnia 31. Pożarki  iego nieskutkowały , ale ta i  
zamierżane  lądowanie Tur ków  na wyspę  Sa­
mos  dwakroć zostało przez  mieszkańców «£» 
parte.  “

Tenże dziennik powiada, ii  Król
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ski p rzypomnia ł  zakonowi wyzwalania n ie ­
woln ików,  ażeby dopełnia ł  swego o bo w i ą z 
ku,  i że to uczyni ł  we względzie nieszczęśl i­
wych Greków.

D o n  Vic tor  Saez nagie umarł ,

W  ł o c h y.
D n i a  6. W r z e ś n i a .

L o r d  Cochrane znaydował  się — podług  
n iezawodnych  wiadomości  z Genui  — dnia 
Xt. Sierpnia w zatoce Cagl iar i ,  (stolica Sardy­
n ii )  na wielkim okręcie p a row ym ,  gdzie od 
6,tygodni czekał na swoie inne okręty.

Rozmaite W iadomości.

—■ Poznań. — W  tych dniach rozstał  się 
k łwiatem w j a . r .  wieku swego W . P .  O  l l r  y ch ,  
p ie rwszy  Sędzia Ziemiański ,  Zacny ten mąż, 
ró wn ie  zda tny iak bardzo czynny urzędnik,  
zostawił  po sobie drogę  pamięć w sercach tych 
wszystkich, którzy się prz y i a in ią  iego zaszczy­
cali.

W  Tu lc zyn ie  na  P odo lu  dnia 8- Lipca  r. b. 
uroczyście przeprowadzono zwłoki  Stanisława 
Szczęsnego Poto ck iego ,  od  iego zgo nu  z ło­
ż o n e  w.kaplicy,  do kościoła XX.  Dominika­
nów.  P o  źałobnern nabożeństwie,  dla zebra­
ny c h  starców z rąstu miasteczek i 147 W6i da ­
n o  stypę na dz iedz ińcu  pa łacowym p r z y  p o ­
sągu  nieboszczyka.

Rząd  hanowersk i ,  pos tanowieniem cl. 31. 
L i p c a ,  ogłosi ł :  źe w małżeńs twach różnego  
w y z n a n ia ,  zawsze na leży do o y c a , iako g ło­
wy r o d z in y ,  s tanowić,  w i akie y rełigii  rnaią 
bydź  wychowane  dzieci p r a w e ,  lub przyspo­
sobi one  za zgodę  oboyga.  Zobowiązanie  się, 
p rzez które oyc iec z rzeka łby się prawa tego, 
test n ieważne .  W  razie,  gdyby swoiego zda­
nia nie wynurzył  w tym względaie,  pozostaie 
prawny domysł ,  że było iego chęc i ą ,  ażeby 
dzieci  zachowały iego własną religią.

Gazeta wieyska op ow iada ,  i e  Król J e g o ­
mość  Bawarski dowiedział  się n ie d a w n o ,  iż 
pewny sędzia ziemiański  zatrzymuie częstokroć 
Swych podw ładnych  po całych dnia ch  w przed-

pokoiu,  hez odprawiania  ich interessu.  Chcąc 
mu  dać uczuć przykrość takowego postępo­
wania ,  kazał mu stawić się dnia iednego  zra- 
na  o godz in ie  7mey, lecz dopiero wieczorem 
o godzinie gmey przypuścić do s ieb ie ,  i tu 
.mu oświadczył ; „ P e w n o  przekonałeś  s i ę , źe 
nayn iep rzy i emniey szem iest uczuciem cze­
kać cały dzień w przedpokoiu  na posłucha­
nie,  i spodz iewam s ię ,  i e  nie usłyszę więcey 
o pope łn ien iu  podobnych  n ies łusznośc iprze-  
ciw królewskim poddanym.

List  z Moguncyi  donoszący o pannie  S o n ­
ia  g ,  zawiera następuiące uwagi godne  spo­
s t rzeżenia :  Jak m ó w i ę , panna  Sontag ,  po 
ukończeniu  czasu obowiązków swych w Be r­
l in ie ,  przyiętą zostanie do opery włoskiey W 
Pa ry żu  z wyznaczeniem iey roczney pensyi  
50,000 f ranków;  dozwolonem iey także być 
m a ,  trzy miesiące w roku przepędzić za gra­
n ic ą ,  co równie wielką summę przynieść iey 
mo że .  — Względy  w czasach nowszych na 
.artystów muzycznych  tak obiicie wylewane,  
są n iezawodnie  dowodem postępu muzyki,  
równie  iak gu 3 tu publiczności  w tey sztuce. 
Pr a w d a ,  źe sztuki wiele przykładają się do 
upiększenia życia człowieka i uszlachetnieni* 
obyczaiów; zaytnuiąc iednak pe w ną  część 
lub  całkowicie iego uwagę ,  odrywaią  go od 
rozważań poważnieyszych , zmiękczaią iego 
uczucia i osłabiaią charakter.  Zwaźa iąc ,  ŻO 
muzyka  wypływa szczegolniey z uczuć i na­
tężeń  niestałych błąkaiącey się fantazyi;  źe 
bardzo n iedokładnie  zaspokaia żądania rozu­
m u ,  i bardzo mało daie żywności  umysłowi)  
gdy daley doświadczenie nam wskazuie,  iż 
muzyka człowieka daleko więcey za ym uie  W 
m ło d o c ia n y m  iak w doyrzałym , męskim wie­
k u ,  w którym się mora lne władze bardziey 
rozwiiaią i wytnagaią zaspokojenia powaźniey- 
szych pot rzeb ;  gdy nakoniec  historya na* 
uczy, źe we wszystkich kraiach muzyka wten­
czas dopiero  szczególnieyszey dozna ła  op ie ­
ki ,  gdy upadać zaczęła,  czego przykład nay- 
dowodnteyszy  W ło c h y  nam po da ły ;  wten­
czas ,  w n ieogran iczonym hołdz ie ,  okazywa­
n y m  tey sztuce szczegolniey w Niemczech,  
n i e  można  upatrywać znaku postępu oświaty, 
ale bardziey osłabienia władz moralnych,  
k tóre  w wszystkich stanach widzieć się daie-**
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D o n i e s i e n i e  S z k o l n e .
P o d łu g  ro z p o rz ą d z e n ia  Król.  P rz e św ie tn e y  

P t 'e ' tn cy i  z d n u  14 L ip c a  r. li , pop is  p u b l i ­
czny ucz n ió w  szko ły  w ydz ia łow ey ,  n ie  b ęd z ie  
**ę, iak d o tą d ,  o d b y w a ł  na S. M ic h a ł ,  lecz  
tta  W i e l k a n o c  każdego  roku.

P o z n a ń  d n ia  aa. W r z e ś n ia  1826-
F  r. U e i d.

Dnia  17. rn. h. P i o t r  O l ł r y c h ,  S ęd z ia  
Z iem iańsk i,  w 52gim roku  wieku sw ego. O d ­
znaczał s ię  s u m ie n n o ś c ią , pilnością w u r z ę d o ­
waniu  i up rzeym ośc ią  dla każdego .  P rz e z  
śtnierć J e g o  tracimv z g łębok im  żalem  szaco­
w nego n ad e r  W spó łp racow n ika  i za cn e g o  kol-  
Itgę.

W  P o z n a n iu  dnia 21. W rz e śn ia  1826.
Członkowie K ró l.  S ądu  Z iem iań sk iego ,

P A T E N T  S U B  H A S T  A C  Y I N Y .  -
P o d  iurysdykcyą naszą ,  na p rzedm ieśc iu  

Szrodka N r .  59. d o m  wraz z p o d w ó rz e m  i stay- 
,ł*arni m a łżo n k ó w  B z d r ę g o w s k i c h  własny, 
j^ó ry  p o d łu g  taxy sądow nie  s p o r z ą d z o n e y , n a  

. ! •  3 3 °  śgr. 15 szel. 6 iest o c e n io n y ,  n a  żąda­
c ie  Wierzycieli z p o w o d u  d ługów  pub liczn ie  
riayw ięcey da iące tnu  sp rzedany  bydź m a ,  któ- 
f yna koń ce m  te rm in  licytacyiny na

d z i e ń  25.  L i s t o p a d a  r. b .
*r*na o godzin ie  lo te y  p rze d  D e p u to w a n y m  
W iym  K alam aykow sk im , R e fe ren d a ry u sz em  
Sądu Z iem iańsk iego  w m ieyscu  w yzn a cz o n y  
*ostał.

Z d o ln o ść  k up ien ia  m aiących  u w iad o m iam y  
0 te rm in ie  tym z n a d m ie n i e n ie m , iż w te rm i­
nie n ie ru c h o m o ść  nayw ięcey  daiącetnu  p rzy ­
bitą zo s tan ie ,  ieźeli p ra w n e  tego n ie  b ęd ą  w y ­
magać przeszkody.

T a x a  każdego  czasu  w reg is tra turze  n aszey  
P rzeyrzaną bydź tnoźe.

P o z n a ń  dn ia  20. S ierpnia 1S26.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
G dy w  d n iu  24. S ierpn ia  r. b. do  p rze d aży  

g w a r k u  w iec zy s to -d z ie rż aw n eg o  na Berdy- 
Chowie pod  N r  o . %, p o ło ż o n e g o ,  i n a  9 7 10 la *̂

2 śgr.  7 fen. o sz ac o w a n eg o ,  d o  massy Tconlcur- 
sow ey k upca  Bergera należącego^ te rm in ie  za ­
witym , żadne  lic) tum  n ienas tąp iło ,  przeto wy­
znaczy liśm y  now y  te rm in  do p rzedaży  tegoż  
fo lw arku  na

d z i e ń  2 5 . L i s t o p a d a  r. b. 
z rana  o godz in ie  ro tey  przed  Sędzią E l s n e r  
w naszey  I z b ie  s t r o n ,  na k tóry o ch o tę  ku p n a  
m aiących z tern o z n a y m ie n ie m  w zyw am y, źe  
na  tym g ru n c ie  roczny  kanon  i obow iązek  o-  
p ła c a n ia  laudem ii p rz e z  n o w e g o  nabyw cy cią- 
źy, i to, z e  szkółka drzew  ciągle u t r zy m y w a n ą  
bydź  musi.  T a x a  iako i w arunk i  w n a s ż e y  r e ­
g is tra tu rze  p rz e y rz 3n e  bydź m ogą. P rz y d e -  
rzen ie  nayw ięcey  daiącernu  nastąpi,  ieźeli p ra­
w n e  p rzyczyny  na p rzeszkodzie  n i e  będą .  

P o z n a ń  d n ia  24. S ierpn ia  1826.
Królewsko-Prusk i  S ą d  Ziemiańsk i .

* P A T E N T  S U B H A s T A C Y i N Y :
D o m  p o d  N re m  n g .  n a  p rzedm ieśc iu  Sgó 

W o y c ie c h a  p o ło ż o n y ,  do jurysdykcyi p o d p i ­
sa n e g o  S ądu  n a le ż ą c y ,  w raz z og ródk iem  i 
s ta y n ią  m ałżonków , S t e  i  n  k ó w własny, n a  
782 T a ł .  9_śgr. o c e n io n y ,  m a  bydź  n a  w niosek  
w ierzycie li  pu b lic zn ie  n ay w ię ce y  daiącernu 
s p r z e d a n y m ,  do  który  w y zn a cz o n y m  zos ta ł  
t e rm in  na

d z i e ń  2 8- L i s t o p a d a  r. b. 
z ra n a  o g o d z in ie  lo te y  p rzed  D e p u to w a n y m  
R e fe re n d a ry u sz e m  U r.  S tudnitz .

Z d o ln o ść  kupien ia  m aiących  uw iad o m iam y  
o te rm in ie  tym  z n a d m ie n ie n ie m  , iż w  te rm i­
n ie  tym  n ie ru c h o m o ść  nay w ię ce y  d a iącernu  
p rz y b i tą  zo s tan ie ,  ieźeli p raw n e  tego n ie  bę­
d ą  wym agać powmdy.

T a x a  każdego  czasu w  reg is t ra tu rze  naszdy  
p r z e y rz a n ą  bydź m oże .

P o z n a ń  d n ia  2. W r z e ś n ia  1826.
K r ó L  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O l i  W I E S Z C Z E N I E ^
J a n  L u d w i k  F e r d y n a n d  L e h m a n n ,  

•mydlarz z C zarn ikow a i A m a l i a  z  H i l d e -  
b r a n t ó w  ro zw ie d z io n a  Z i m i e c k a  z P i ły ,  
wyłączyli  m ię d zy  so b ą  p rze d  w stąp ien iem  w  
ś lu b y  m a łżeńsk ie ,  n a  mocy sądowego układu  
z  dn ia  26. L ip c a  r. b. w spó lność  m aią tku .

W  P ile  d n ia  31. L ipca  1826.
Królewsko -  Pruski Sąd Z iem ia ń sk i
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P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N a  Wniosek realnych wierzyci e l i  tria bydź  

w Wilkowicach w Powiecie tuteyszym sub Nr.  
4 . położony i posiedzicieloivi Jakubowi Krie- 
ger na leżący  folwark wraz z  przyległościami, 
który podług sądowey taxy ha  4703 Tal.  21 
śgr. 9 fen. oszacowanym został,  w drodze ko- 
n ieczney suhhastacy i Sprzedanym;  w m o c  p o ­
lecenia Król.  Sądu Ziemiańskiego w W s c h o ­
w ie ,  wyznaczyliśmy przeto termin licytacyiny 

na d z i e ń  t. L i p c a  r. b.,
d z i e ń  1. W r z ś n i a  r. b.,

a  termin peremtoryczny zaś na
d z i e ń  2. L i s t o p a d a  r. b. 

a rana  o godzinie grńey w tuteyszey sądowey 
I z b i e ,  na który ochotę do k u p n a ,  do posiada­
n ia  i zapłacenia zdolnych ,  wzywamy z tern 
nad m ie n ie n ie m ,  iż naywięcey daiący za po-  
przedu iem  zatwierdzeniem rzeczonego Sądu 
Ziemiańskiego,  przybicia spodziewać się może .

In s t rument  detaxacyi iako też warunki prze­
siania w registraturze naszey przeyrzane bydź
mogą .  _ _

Kościan dnia 21. Kwietnia 1326.
K  r ó 1 e w s k o - P r u s k i S ą d P o k o i u ,

D e s  gens ,  cjui san3 doute veulen t  me nuire,  
Ont reparidu le faux bru.it, que  j ’avais dessein 
de renoncer  a mon institut de jeunes  demoi­
se lles ,  et j e  me vois oblige d’annoncer tres- 
Kumbiernent  au public, que; loin,  d'avoir  urte 
semblable pensee ,  jfi vtens de pourvoir  mon 
etablissement de plusieurs no uv ta u x  niaitres 
et d’une  bonne gouvernante.

Posen  le 23. Septerribre I8-Ó-
T h e r e s e  T  r 1 in a i f,

Nro .  91, vieux marclie,  maison de Mr. 
h* Comte M’ielzynski.

Nienawisni  mi ludzie rozgłosili wieść, iako-. 
by m  utrzymywania pensyi panien zaniechać 
mia ła ;  przeto winna  iestetn. uprzedzić publi­
czność,  że nietylko nie myślę o tein, aie i ow­
szem opatrzyłam tnóy instytut kiiku now ymi  
nauczycielami i dobrą guwernantką .

W  Poznaniu  23, Wrzdśnia 1826.
T e r e s a  T r i  i n a i ł ,  

w d om u  Mit lżyńskich Nro .  91. 
w starym rynku.

Auhcya przy ulicy Szeroliiey pod Nr. ni.
Z  przyczyny działów publicznie przedawaó 

będę  sposobem aukcyi
w e  ś r o d ę  d n i a  27.,  
w e  c z w a r t e k  d n i a  2 8. i 
w p i ą t e k  d n i a  29.  W r z e ś n i a  

r. b. zawsze przed- i popołudniu  rozmaite me* 
bie,  iako to: sekretarzyk mahoniowy,  szafy, 
komody,  sofy,  krzesła, zwierciadła różnego 
gatunku,  łóżka i t. p.; daley stare ubiory, 2 że­
lazne piece i inne  przedmioty. Uczyniono  
także rozporządzenie,  iż kupione rzeczy ,  za 
złożeniem stosownego zadatku, do 3. Paździer­
nika r. b.  w mieyscu pozostać się mogą.

A  h 1 g r e e n.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierov# 
i pieniędzy.

D nia  1 8 . W rześnia  1 8 2 5 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po

S4łpC t .
po

84j 2 pCt.
Obligi bankowe di do włącznie

tu. h .......................:  . 95 »
Zachodino-Pruskie listy zasta­

wne A ............................. 85 * - - ,

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
wne B . . . . . .  . 83f  *

Listy zastawne W ,  Xi£Stwa
Poznańskiego . . . . — 92 *

Wschodiuo-Pruskie . . . 85 t  a
Szląskie . . . . . . . 104-i- * —

Poznań dnia 22. (Prześnią 1826.
„  P ap ie ram i, G o to w izn a , Q i  <*»

Kurs ooligow m , Poznania . .  p o i       4


